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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

F r a n c y a.

Na p o sied zen iu  J zb y  D ep u to w a n ych  dnia 
fi. S tyczn ia ,  ukoń czyły  się rospraw y -względem 
p r a w a  a m n c s t y i .  Liczba* s łu ch a czó w  była 
n ad zw ycza yn ie  w ielka. W id z ia n o  m iedzy nimi 
w ie lu  za g ra n iczn y ch  P o s łó w  i osób znakom itych. 
P o  p rzeczy ta n iu  pro to ku łu  z dnia poprzedzaią-  
c e g o ,  p o siedzen ie  tem się z a c z ę ło ,  iż zdaiący 
sp raw ę w  imieniu Kommissyi ( P .  C o r h i e r e )  
p o w tó r z y w s z y  w  ro z w le k łe y  m o w ie  p ro p o n o w a ­
n e  p r z e z  Kommissye odmiany i przydatki , tu­
d zież  czynione p rz e c iw  nim w  b ie gu  r o sp r a w  
z a r z u t y ,  obstaw ał z a  tem i odmianami i p rz y ­
d atkam i, wystawiaiąc p rzy  tem s z c z e g ó ln ie j  cel 
m o ra ln y ,  iaki Kommissya W  tym w z g lę d z ie  mia­
ła na jfku. .—  Na. pytanie , czyli  n a  zadanie 
kilkunastu C z ło n k ó w  m ow a ta ma b yd ź  druko­
w a n a ,  w ęzcze ła  się długa s p r z e c z k a ,  po 
lu ó i e y  n akon iec  m ow y tey dru kow ać  nie  po­
z w o lo n o .  P o lćn i  w s z e d ł  P r e z e s  -Pady mini-
steryalney i M irn ^ a r  sp raw  z a g ran iczn y ch  Xią- 
żę K i c h  e Ii e u ^ B m o w n i c ę ,  i m iał długej mo­
w ę  , h tó re y  treść  test n astęp u iaca r

,,  M inistrow ie zdali  K r ó lo w i sprawę o te- 
r a żm e y szy ch  ro sp ra w a ch  Jzby, ,w  którey, pomi­
m o panuiacey  p o w szech n e y  ró w n o ści  d o b re go  
sp osob u myślenia, p r z e c ie ż  tak w ie le  s p rz e c z e k  
się w s z c z ę ło .  N. Pan uznaie w  r z e c z y  samey 
z'a godną c z c i  tę wątpliwość, iaką w z b u d z ił" i  oz- 
Uaz w ygn an ia  38  osób. J. K. M ość zezw ala  
w ię c ,  ażeby p o p raw a  , prop on o w an a ,p r z e z  P .  
k o  u c b c r  o l l  e s,* do p ra w a  tego wciągniętą  z o ­
stała. P rzyym u ie  takoż N. P an  p ro p o n o w an e  
odmiany co do ro d zin y  i  p o tom ków  p rzyw ła-  
szczyciola  ; są to iednak iedyne p o p r a w y ,  Da 
k tó re  K ról  zezw o lić  m oże. P ro p o n o w a n y  Izbie  
p ro ic k t  do p ra w a  fest całkiem  o s o b n e j  i s to ty ,  
będąc  ra z e m  aktem  u dzie ln o śc i  i aktem p r a ­
w od aw stw a . o

,,O b e c n e  tu zg ro m ad zen ie  samo to u zn a ­
ło  , ze praw o p rz e b a cz e n ia  iest p rero g atyw a  
korony. K ról  k a z a ł  po dadź W C P a n ó m  dla tego 
te n  p ro ic k t  do p r a w a ,  abyście  się stali uczestn i­

kam i tey prerogatyw y. F r a n c u z i  nie po w in n i  
unikać nigdy hondru wspierania  d o b ro czyn n ych  
zam ia rów  K róla  swoiegoi M in istrow ie będą 
z aw’sze W a s z ą  niepodleg łość  i W a s z a  w oln ość  
g ło sow ania  s za n o w a ć ,  po n iew a ż  o obu ani na 
c h w ile  nie wątpią, i poniew aż nie sadzą klaśdź 
im p rz e z  to zaw7adę, że  przyw ołuią  W a m  na p a­
m ięć w y rz e c z o n e  p r z e z  K róla  s ło w a ,  k tó re  ser­
ca  W a s z e  poruszyły . “

„ C z w a r ty  artykuł u ło żo n eg o  p r z e z  K om - 
missyę p ro iektu  stanowo stopniow anie zb rodn i , 
k t ó ie  zdaie  się nam n is zczy ć  skutek praw a a- 
m n e s t y i ; p r z e z  to dostoyność praw a i samey 
sp raw iedliw ości  naruszonąby była. W  pią­
tym artykule p ro p o n o w ała  W a m  taż K om m is­
sya okropn ieysze  ie szc ze  praw idło  , p r z e z  k tó ­
re  w  inney p o s t a c i , konfiskacye zn o w u  w p r o -  
w a dzo n e m ib y  były. P o c z ą w s z y  od T y b e r y u -  
s z a  aż do I l o n a  p a r t e g o ,  usiłowano zaw sze  
wystawiać konfiskacye iako w y n a g r o d ze n ie  ; ależ 
konfiskacye- są tylko środkiem  do t e g o ,  aby r e ­
wolcie u nigdy nie ustawały. Z o s ta w m y ż ,  M o ­
ści P an ow ie,  XN.- Fam ilii  K u r b o n ó w  tę sła­
w ę , źo ona ie  zn iosła  i p r z e z  to o d d zied zicza*  
n ie  cierpień  i kar z n is zczy ła .11 ( Tu nastąpiły ży­
we oklaski)

„ C ó ż  mamy na ostatni p rop on o w an y  p r z y ­
datek , tyczący  się k ró lo b o y c ó w  p o w ied z ieć  , 
gdyśmy W a m  iuż rzek li  , że K ró l  się z nim nie 
zgadza. P ow odów ", k tó re  m oże m ieć  M o n arch a  
w  tem , aby mu tylko w y r z e c z o n e  p r z e b a c z e ­
nie i f g o  przypom inano , nie należy  szukać na 
ziemi, ani też m iędzy ludźmi ; są one z n ieba, 
i czy niemi n atchn ął K ró le w sk i  M ę cze n n ik  
( L u d w i k  X \ I . )  , czy  też  takow e sn skutkiem  
s z c z e g ó ln ie js z y  w spaniałości K r ó la ,  dosyć dla 
nas iest w i e d z i e ć ,  że  taka ies l  wola  K rólew ska;  
a któżby usiłow ał sp rzec iw iać  się takiey woli ? 
Zaklinam W a s  w ięc  M ości  P a n o w i e ,  u le  do- 
puszc.zaycie te go  , aby praw o łaski n ie zg o d ę  
m ię d z y  W a m i  w z n ie c a ło ;  n iech  ra c z e y  z g o d ­
ność W a s z a  wystawia  rozczn laiący  o b ra z  p o ­
w szech n ey  zg od y  ip o itd n a n ia  się w szystkich  F r a n ­
cuzów'. “

P o  tey  m ow ie  w y ł u s z e z j ł  P re z e s  Izb y  (P . 
L a iu e )  ie s z c z e  r a z  cały b ie g  ob rad  i- o A .a c z y ł
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« p * s ó b , rr iaklm -nad po ied yń eze m i częściam i 
p ra w a  glo sow anie  nastąpić pow inno. —  Gdy 
się na to po n ieiakich sp r z e c z k a c h  z g o d zo n o  , 
g ło sow a n o n ayp ie rw ey  n ad K ró lew sk im  pro-  
iektem  do' praw a i pozW olonemi W n iem  p r z e z  
sam ego K ró la  pdmianami , a po tem  przyięto  ar­
tykuły  ied en  pó dru g im  t a k ,  iak następują;

A r t .  i . )  B a i e  się zupełn a  i ca łk o w ita  a- 
m neslya  tym w s z y s tk im , k tó r z y  pośrednio łub 
b e zp o śre d n io  do buntu i p r zy w ła szc ze n ia  N a- 
p o l e o n a  B o n a p a r t e ^  o . 11 aleźelij ied n akże  z  
wyiątliaini n iżey  o zn aczo n em u

A r t .  2.) R o zp o r zą d ze n ie  z  d. 24 - L ip c a  
»8 i 5 g o ,  ęo do osób 1 wszym artykułem  onegoż 
o b ietyc h ,  b ęd zie  dopełnione. ._ ,

A r t .  3 .) K ró l  m oże  w  p r z e c ią g a  d w óch  
m ie s ię cy ,  raehuine od dnia o g łoszen ia  tego p ra ­
w a ,  od d a lić '  z F r a n c y  i te artykułem  sgim  
r z e c z o n e g o  rozp orząd zen ia  ohięte  o s o b y , które 
n ie  są ie s z c z e  p rzed  Sądem sta w io n e;  w  tym 
p r z y p a d k u  pow inny one opuścić  F rą n e y ę  w  
c z a s ie  Wyznaczyć- im się inaiącym , 1 nie mogą 
d o  niey b e z  w yra źn e go  p o zw olen ia  K ró la  p o­
w r ó c i ć ,  po d  karą  dcportaeyi.  t _ ’

A r t .  4. K rew n i z linii postepuiącćy  fi zstę­
p n e j  N a p o l e o n a  B o n a  p a r t e g o ,  iego dzie­
c i , w uio w ie  i c io t k i ,  syno w cy i s y n o w ic e ,  
B r a c ia ,  ich  żon y  i k re w n i  z linii z s t e p n e y , iego  
s io stry  i. ich  m ę ż o w ie , są na w ie c z n e  czasy z  
F r a n c j i  w y klu czen i  i powi-nni ią w  p rzec ią g a  
m iesiąca  opuścić, pod karą artykułem  ę iw s z y m  iio- 
d e x u  krym inalnego przypisaną (p o d  karą śm ier­
c i) .  N ie  m o g ą . w  n iey  żadnych obywatelskich 
p r a w  l jż y w a ć ,  ża d n ych  bezpłatn ie  nabytych 
d ó b r  , p r e r o g aty w  , d o ch o d ó w  i p e n s j i  posia­
d a ć ,  i są obow iązani w  p rzec iąg u  sześciu  
m iesię cy  sprzedać w szystkie  dobra , które pod 
uciążliw ym  tytułem  (titulo rmeroso) posiadaią.

A r t .  5 .) N in ie jsz e  p ra w o  amneslyi nie r o z ­
c iąg a  się do tych  osób , p r z e c iw  którym  sado­
w e  k ro ki  r o z p o c z ę t o ,  k tó r e  Sądy śc iga ią ,  lub 
n a  k tó r e - p r z e d  o g ło s z e n ie m -te g o  p r a w a  zapadł 
iu ż  w y ro k  ; po stęp ow anie  p ra w n ę  ma się dalóy 
c ią g n ą ć ,  a w y ro k i  w e d łu g  p r a w  spełnione bydź 
po w in n y^

A r t .  6.) N in ie jszą  amnestyą nie są( obięte- 
snąi z b ro d n ie  lub gw a łty  na p ryw atn ych  osobach, 
k ie d y k o lw ie k  bądź p o p ełn ion e ; w in o w a jc y  m o ­
g ą  bydź w e d łu g  praw, ścigani.

1 G d y  tyin sposobem  skoń czyło  się głosow anie 
n a d t e m i  artyk u łam i,  przystąpiono do g łosow ania  
nad  proponowanemu p r z e z  Kommissyą, odmianami 
i  przydatkam i, które -w artykule 4, 5  i 7  są zawarte, 
(  G baczyć Numer I2ty+}aś,etj bas&ćy').^ Zaj-az przy  
/•.tym artykule pow sta ła  z p o w o d u  pięciu kate- ; 
g c r y ^ w y ię iy ć h  o d  amneatyi l u d z i , żywa s p r z e c z ­

k a  o t o ,  czyli nad tym  artykułem  g ło so w a ć  p o ­
trze b a .  L ic z b a  g łę s m ą c y c h 1 w ynosiła  8 0 9; z  
tych  było  i j 5 g ło só w  za a r ty k u łe m , a 184 p r z e ­
c iw  n ie m u j  a tak artykuł.ten. w iększością  tylko* 
ę.ciu g ło só w  odrzuconym  został.

A r ty k u ł  5 ty p ro iektu  K o m m is s y i , tyczący  
się w yn a gro d zen ia  szkód K rain  maiątkiem osa­
d z o n y c h ,  był  po w odem  b u rzl iw ych  rospraw . I*. 
C o u s s e r g u e s  ośw iad czy ł  się m ocn o za tym 
a rty k u łe m ; p rze c iw n ie  zaś powstali  p r z e c iw  nie­
mu P P .  P a s  q u  i e r ,  B e l l a  r t  i d e - S e r c e ,  a 
P .  B  e 11 a r  t z ro b i ł  m ięd zy  innem i tę u w a g ę ,  
ż e  nikt nie ma pra w a  m ów ić  o" konfiskacie  , 
z n ie s io n e j  p r z e z  Ustawę konstytucyjną. P .  H y ­
d e  d e  N e u v ' i l l e  ob s .a w ał także ,- i to b ardzo 
b u rz l iw ie  za tym artykułem; p o w o d y  ieg o  zbiia- 
li  ieszcjie raz  P P .  B e l l a r t ,  B e n o i s t  i Mi­
nister spraw  w e w n ę trzn y c h  H rabia  Y a  u h  l a n e ,  
p o c z e m  artykuł te n  o drzuco no.

P o z o s ta ł  się ie s z c z e  do ro zstrzy g n ie n ia  ie- 
den  p u n k t ,  to ie s t :  w ygn an ie  p e w n y c h  kró lo -  
b o yeó w . A r ty k u ł  ten, iak go  Kommisśya p r o p o n o ­
w ała  i iak go P r e z e s  Izb y  ie szc ze  raz  p r z e c z y - -  
t a ł ,  b rzm i iak następnie:

,,C i  z  k r ó lo b ó y c ó w ,  k tó r z y  pomimo n ie­
o g r a n ic z o n e j  p raw ie  łag o d n o ści  za  aktem do­
datkowym  g ło s o w a l i , lub u rzędy  i m ie js c a  od 
p r zy w ła szc zy c ie la  p r z y ie l i ,  a tern samem oka­
zali się nieubłaganym i n ieprzyjació łm i F r a n -  
c y i  i p ra w e g o  R z ą d u ,  są n azaw sze  z K r ó le ­
stwa w y klu c zen i  i pow inni takow e w  p r z e c ią g a  
iedn ego  miesiąca po d. przepisaną -w artykule 
3 3 eim ko d ex u  krym inalnego karą  ( d e p o r t a c j i  ) 
opuście. N ie mogą także żadnego ob yw ate l­
skiego praw a używ ać , ni też posiadać b e z p ła ­
tn ie  nabytych d ó b r , prerogatyvv i p e n s j i .“

P . '  B e t h i s y  ch cia ł  m ó w ić ;  kilkunastu 
C z ło n k ó w  pow sta ło  z k r z e s e ł  śpiesząc do b ió r  
dla zapisania się w e d łu g  -kolei  do m ówienia. 
P .  B e t h i s y  ro zw in ą ł  w swoiey m ow ie  s z c z e ­
g ó ln ie j  tę z a s a d ę , źe  m ogą bydz przypadki, 
gdzie  m ożna i p o trze b a  bydź ’ surow szym  od 
sam ego K róla  ; takim przypadkiem  n azyw ał te ­
r a ź n ie js z y .  M o w y iego słuchano z  nayżywsze- 
mi p o c h w a ła m i, a ju b o  ieszcze  w ięe ey  C z ło n ­
k ó w  m ów ić  chcia ło   ̂ ukoń czon o ieclnak na 
p o w szech n e  p ra w ie  żądanie rosp raw y  i p r z y ­
stą p io n o  do głosow ania  nad tym artykułem , 
k tó r y  wielką w iększością  przyiętyni został.

P o d cz a s  g łosow ania  nad p ra w em  W o g ó l­
ności i  nad pozw olonenii  p r z e z  samego K ró la  
popraw kam i ( w  artykule  3 . i 4 - ) , tu d z ie ż  
nad przyiętą  p r z e z  Izbę po praw ką ( tw o r z ą c ą  
artykuł 7iny) a tyczącą się k r ó lo b ó y c ó w .  zn ala­
z ło  się między 366  g ło su iącym i, 334  białych g a łe k  
za  p r a w e m ,  a  tylko 32  g a łe k  c za r n y c h  p r z e -



t iw k o  praw u , Które b ęd ąc  te ra ?  od  'Izby 'D e -  
put® wahycli przyiętem  , do Izb y  P a r ó w  ©desła- 
•neni zostanie,

W ł o c h y

G a z e ta  p o w s z e c h n a  za w ie ra  następu­
jącą  k orresp on d en cyę  z  ' P a ł  e r  m u  (  stolicy 
S y c - y ł i i  )  p a d  dniem 28. L is to p a d a :

■„ A ż e b y  m ieć w yobrażen ie  , na iak nizkim 
sto p n ia 'p o l i ty czn a  i l iteracka  oświata w  S y c y ­
l i i  zostaie , p o trze b a  czytać  uw agi p r z e z  w ydaw­
c ę  ied n eg o  pisma o p p ozycyyn eg o  11 G iornale  
p a lr io t ic o  |  Palermo Typografia di Francesco Ahbate 

Dowenico )\, a zatem g o rl iw eg o  obrońcę K o n ­
s ty tu c j i  z  ro k u  1 81 2 ,  uczyn ion e nad tym arty­
k u łem  n o w y c h  zasad Konstytucyi , k 0 r y  te ra ź ­
n ie js z ą  w o ln o ść  druku ma nazad p r zyp ro w adzić  
do ow e go  stopnia, na iakim ia L  u  d w i  lii X VIII. 
w e  F r a n c y  i  p o s ta w ił ,  na co o w e pismo są- 
•tłzi m ięć praw o uskarżania s i ę :  , ,  W e  F r a n ­
c y  i ( tak się wyraża ) ,  n ieskończen ie  iest w ie l­
ka l iczb a  p isa r zó w , n ieskończen ie  tez l iczn e  są 
dzieła, dzienniki i pisemka, które oni na świat wy- 
claią. W  K raiu  owym, tak iak w A n  g 1 i i, czytanie 
ie s t  iedną z p o trze b  życia  ; nie ma rzem ieślni­
ka- , ani w ło ś c ia n a , k tóryb y  się niem p rze z  
hilka-ychwil w  dniu nie 'zatrudniał.  U  nas ( w 
■S y c y l i i  ) b ardzo  iest mała KczŁa pisarzów  
4 p raw ie  takaż sama l icz b a  czytelników . T r z y  
C zw arte  częśc i  lu d n o ś c i ,  są p o to p io n e m i, aże- 
-Vf czytać  nie u m ia ły ,  c zw arta  zaś m ało w so- 

--ęne l i c z y  -takich, którzy  w. tern smak znayduią. 
K azano drukow ać pisemka, k tó re  w  wielu w z g lę ­
dach S y c y ł i i ę  in teresso w ać  m o g ły ,  żaden  ie- 
-dirakże vexemplarz nie m óg ł hydź sprzedanym . 

1 Nayszcześliteszenii m o g ły  się n azw ać t e , któ­
r y c h  70 do 80 esem ptarzy  ro zp rzed a n o. G a ­
z e t y  za le d w ie  maią dostateczną l iczb ę  pren um e­
rato rów , ażeby zastąpić k o s z t a , a w ew n ątrz  
Ióraiu b ard zo  mały o b ieg  maią. F r a n c u z i  są 
go rą cey  i sp rę ż y ste j  w yob raźn i,  żyw i i  łatw o 
p o ym u iąc y;  iest u n ieb w ie le  p u b liczn eg o  du­
c h a ; nie ma ża d n e g o  m iędzy nimi, któryby się 
®ic sądził bydź upow ażn ionym  do m ów ien ia  o 
P °lityco  lub nie ż y c z y ł  sobie mieć w iadom ości 
0 zd arzen iach  dnia każdego. - U  nas n ie szczę-  
f ciem pannie iallowaś ą p ity a  i ospałość. Mało 
iest. klasa O b y w a t e l i ,  b ę d ą c y c h ’ w  stanie poiąć 
p o lityczn e  i p ubliczn e  s p r a w y ,  a między tymi 
m ało zn o w u  ieśt ta k ic h , k tó rzy  st# niemi t r u ­
dnią. Jeżeliby  sobie' R ząd  ż y c z y ł - ustalić, tu  
W istocie trwałą K o n s t y t u c je ,  pow inien by  się 
s tarać  utWorzyć tu ducha p u b liczn eg o  y a do 
te g o  nie ma dzie lnieyszego  śro d k a ,  iak z u p e ł­
n a  vrolaoś<ś d iuku . (  Nanj się z d a f e , że  p ier-

w ey  ieszeze  p o łrz e b n e h y  b yło  za p ro w a d ze n ie  
szkół gminnych, ażeby się w i ę c e j  czytać  i my­
śleć n auczono. )  Jedpą z  n ayw iekszych  n ie­
szczęść  , pod którem i S y c y l i i a  ięczy ,  iest w e ­
d łu g  p o w sze ch n e g o  głosu  mała zdolność  i p e w ­
ność W ła d z  sądowych. U rzędnicy  sp raw ied liw o ­
ś c i  aż do.roku 1.812 byli  po w ię k s z e j  c zęśc i  0- 
b ieran ym i p r z e z  m ożn ych  B a r o n ó w ,  k tó r y c h  
w oli  hołduiąc w ym ierzali  n ayczęśc iey  w e d łu g  
teyże  spraw iedliw ości  ty m , k tó rzy  do Sądu ic h  
należeli. A ż e b y  ty c h  U rz ę d n ik ó w  podlegley-  
szymi ie sze ze  u c z y n ić ,  wymyślili  o w i  B a r o n o w ie  
godną u w agi p r o c e d u r ę : przym uszali  sw oich
U rzęd n ików  sp raw iedliw o ści  p o d a w a ć  z r z e c z e ­
nie się danego im u rzęd u  w raz  z  datą na 
b la n k ie c ie ; ieże li  się nie sp raw ow ali  p o d łu g  . 
ich  c h ę c i ,  natenczas  robili  użytek  z- o w e g o  
blankietu. S y c y l i i a  n ie  ma iesze ze  w łaś c iw ie  
żadney księgi p r a w  k a r z ą c y c h ,  d aw aieyszy  zaś 
P arlam en t sp rze c iw ia ł  się .ląb odw lekał,  i le  razy  
b y ła in o w a  o w ygotow aniu  oneyże, iak to się także 
i  w  r o k u  1810 stało. U staw y  F r y d e r y k  a ,  n ie ­
k tóre  Praęmatica; i okólniki k ilku  W i c e -  
K r ó l ó w ,  służyły S ęd ziom  za przepis. R z y m ­
s k i e  praw o resz ty  dozupełniało. T a k  zw a n y  
Ritus A l f o n s a  zastęp ow ał porządek  sądow ­
nictwa, p r z e z  źw y cza ie  sądowe tu i ow d zie  od­
mieniony. R o d za y  p e w n y  więzien ia  do ■wymu­
szania w y z n a ń , nazw ano Damtnusi■ D o sy ć  iest  

' p o w i e d z i e c i e  A d w o k a t  f iskalny C u g i n i ,  p rz y  
k oń cu  w ieku  i8 g o  n astaw ał w  sw oich  instruk-, 
eyach  (  Jnstruzióni )  na p o p raw ę tych w iezień , 
i żądał tym k o ń c e m , ż e b y  każde z  n ich  p r z y ­
n a jm n ie j - 8 P.iltni * )  w  s z e ś c io g ra f i ie , ło że  zaś  
r. c e g ie ł  m urow an e 2 3/4  Palm: d łu gości  m iało. 
P o w t ó r e ,  żeb y  w in o w a jc o m  w  p rze c iąg u  24 g o ­
d z in ,  dawać p rzyn a jm n ie j '  t ro c h ę  w od y  i 24 
u n cy i  chteba. P o  t r z e c ie ,  ż e b y  ż e l a z a ,  k tó r e  
im na r ę c e  i n o gi  zakładaią nie w a żyły  w ię­
c e j  nad 40 Rotoli czyli  100 fu n tów  etc. N a  
m ocy Konstytucyi z  ro k u  181 2 utracil i  -wpraw­
dzie B a ro n o w ie  iu ry zd y k cy c  w  d o b ra c h  sw oich  
i należy się sp odziew ać , iż  p r z y  m ocnem  obsta­
waniu  w icce y  im p o w ró co n a  nie b ędzie. A le ż  S ę ­
dziów i sp raw iedliw ości  nie można zupełnie  usunąć 
od w p ływ u  sp raw iedliw szego  R zą d u ,  gd yż  p u ­
bliczna opiniia nic uznaie  ich dosyć n ie p o d leg ły­
m i,  bezstroun ym i i n ie p rzek u p n ym i,  zw łaszcza ,  
żc  K on sty lucya  d w ó letn i-h  tylko S ęd z ió w  w p r o ­
w adziła  etc. k tórzy  w ybrani z klassy A d w o ­
katów  , p o w sz e c h n ie  p r a w ic  od B a r o n ó w  p ła ­
tn y c h ,  po d w ó c h  latach z n o w u  do o w e y  klassy 
powracaią. W s z y s tk ie  te  n adużycia  i  tyle in ­
nych, którę S y c y ł i i ę  uciskaią, znikną b e z  wąt-

(.*) Miara Sycylijska. .
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pienia  zw o ln a  p o d  m ądrymi Ministrami F e r d ‘y -  
n a n d a  IV .  m aięcym i w  g ro n ie  sw oiem  m ężów , 
lak  M e  d i  c i  i T o a m a s i ,  i stopniow o ustąpią 
m ieysca  p o p r a w o m , k t ó r e , luboó z w o ln a , Jednak­
ż e  tem p e w n ie j  i n iech yb n iey  z  g ło w y  dob rych  
R z ą d c ó w  i  ro stro p n y ch  P o l ity k ó w ,  aniżeli z  
b u r z l iw y c h  zg ro m a d ze ń  ludu,, lub b u n to w n ic zyc h  
B a r o n ó w  wynikną. '

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a z e ty '  W  a r  s z a  w s k  i e  z dnia 23 . S ty­
czn ia  (  dzisieyszą po cztą  odeb ran o ). za w iera­
ją  następującą o d e z w ę :

N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i

i  o  G w a r  d y i  N a r ó d  o w e y  . M i a s t a  S t o ­
ł e c z n e g o  W a r s z a w y .

N ad z w y c z a y n e  ok o liczn o śc i  z n a g li ły  R z ą d  
d a w n y  do u życia  w sze lk ich  śro d k ó w  ki* pom no­
ż e n iu  siły zb royn ey . O k o liczn o śc i  te utw orzy­
ły  Gwardya N arodow ą. ■—  Jako godni m iesz­
k a n c e  W a r s z a w y ,  p r zy ję l iś c ie  na siebie tak 
tru d n y  o b o w ią z e k ,  i  z  c h l u b ą  w sp om n ieć  m oże­
c ie  ie g o  d o p ełn ien ie .  K iedy  w o ysk o  narodowe 
w  całey  swoiey s i le -w a lc z y ło -  na polu  s ła w y ,  
w y śc ie  ie  zastęp ow ali  w  stolicy Państwa , i w  
każdym  czasie byfiście w iern ym i pow ołaniu  w a ­
sze m u  ,  za w sze  i iedynie mieliście na ce lu  p o ­
r z ą d e k , i  b e zp ie cze ń stw o  Miasta. D u c h ,  który  
was, o ż y w ia ł ,  b y ł  godnym. W a r s z a w ia n ó w  i P o -  

J a k ó w . ,   L e c z  m in ęły  iuź: ch w ile  n adzw y­
c z a jn y c h  wysileń, R z ą d  chętnie- skłania się 
do ż y cze ń  waszych. C h c e  was, w r ó c ić  spokoy- 
i to s c i  dom o w e go  życia  ,. handlowi ,  sztukom i 
rzem iosłom . R o zw in zu ie  ko rp u s  G w a rd yi  Na­
r o d o w c y  W a r s z ą w s k i e y ,  i  uw alnia  was. od 
w szy stk ich  o b o w ią z k ó w  do te y  służby p rzyw ią ­
zanych. P o w r ó ć c ie  do r o d z in  w aszych; odday- 
c ie  się z rów n ą  gorliw ością  w a sze m u  istotnemu 
p rzezn acze n iu ..  W  każdym stanie,,  w  każd ćm  
p o w o ła n iu , ,  o b yw ate l  prhw dzhvy p rzy czy n ić  się 
m oże  do c h w ały  i szczęśc ia  swoiey O yczyzn y .— - 
S z c z ę ś l iw y  ! k to  iak w y  k oń cząc  zaw ód  usługi 
p n b lić zn e y  , śm iele sobie p o w ied z ieć  m oże , że- 
unosi z  sobą szacu n ek  w sp ółobyw ateli  razem  
z  w d zięczn o ścią  R z ą d u  i Narodn. — . Nic 
szła  b a c z n o ś c i  W ł a d z y  N a yw yższc y  g o rliw ość  
W .  P r e z y d e n t a  Miasta , W ę  g r  z e c  k i  e g  o , 
k tó ry  w ’ ostatnich c zasa ch  d o w o d z i ł  G w ard j ’ą 
N aro d o w ą  W a r s z a w y . .  M iło  iest _ Rządowi: , 

■ konstytucyyn cn ni oddać m u w tey  m ierze  sp ra ­
w iedliw ość  ,  i  p o ch w a łę  n a  łego. z a s łu g a c h

wspartą  d o łączyć  d o  w d z ię c z n o śc i  mieszkaac^Tw 
W a r s z a w y .  ,

W  W a r s z a w i e  dnia 20. S tyczn ia  1 8 » -  
(P od p isan o )  Z  a i ą  c z e l e .

R a d ca  Stanu. 
(P odpisano) P l a t e r ^  

Z g od n o z  O ryg in a łem  :
R a d ca  Zastępuiący  S ek re ta rza  Stanu.

P l a t e r .

G o r z e l n i a  z a  p o m o c ą  p a r y * ) . .

K ażdy n ow y w ynalazek  lub naśladowanie 
o n e g o ż ,  skoro tylko dąży do podnoszenia  się' 
p r z e m y s łu ,  p r z y n o s i  niewątpliwa k orzyść  dla 
K r a iu ,  w któ rym  iest p r z e d s ię b r a n y ;  staie się 
za ś  n ie ró w n ie  szanow nieyszym  w t e n c z a s ,  g d y  
maiąc u d z ia ł  na iakow ą część  r o ln ic tw a ,  b ę d ą ­
c e g o  w Iłraiu naszym  n ayp icrw szem  źró d łe m  
n aro d o w y ch  b o g a c t w ,  um n ieysza  p r a c y ,  i z a ­
p ro w ad za  oszczędność- z p o w iększen iem  d o c h o ­
d ó w . T a k o w y m  to w ynalazkiem  i e s t ' G o r z e l -  

1 n i  a  z a  p o m o c  ą p a r  y  —  k tó r e y  opis p o d  
artykułem  —  E k o n o m i c z n a  w i a d o m o ś ć ^ — 
w e L w o w sk ie y  G a z e c ie  b y ł  um ieszczon y  w  tych  
s łow ach :

„  W  L i s k a c h ,  d o b ra c h  p o w szech n ie -sza ­
ń co w an ego  G alicyyskięgo A g ro n o m a  J W .  H ra -  
„ b ie g o  P a w ł o w s k i e g o  w  C yrk u 'e  Ż ó ik ie w -  
„sk im  l e ż ą c y c h , utrzym uie się od kilkunastu 
„m ie sięcy  w  iak n a jle p s zym  b ie gu  p iw o w a rstw o  
„ i  g o rze ln ictw o  za  pom ocą pary. Są one na 
„ w z ó r  t y c h ,  k tó re  się w c  I) w o r a ć  h ,  d o b ra ch  
„ J W .  R e t i n a n a .  Prezesa, S ąd ó w  S z la c h e c k ic h  
„ L w o w s k ic h  znaycłuią w e d łu g  ulepszeń w spar-  
„ ty c h  na postepuiącem dośw iadczeniu  urządzone.

„ K o c io ł  w o d n y  p rzyg o to w u jąc y  p a r ę  za-  
„ w ie r a  w  sobie 3 5 o g a r c y , czyli  21 r;j'Q  wia-

*) Pismo to, zawarte w ohu Gazeteeh Warszaw 
słuch z dnia 12. Grudnia r .  z . , iest dowodem, iaka 
korzyść wynika z tego, gdy się pożyteczne odkrycia 
powszechnie ogłasza , i przez to do ich doskonalenia 
myślącym Gospodarzom sposobność nadarza.

• Kie- powtarzalibyśmy teraz, zawartego w tem 
piśmie artykułu z Nrii. a4go- Gazety Lwowskiey z r. 
i 8 i3go, gdyby nas ta co tego nie skłaniała- uwaga, ż.e 
wieku Czytelników naszych Gazety Lwowskiey z roku 
i 8 i3go pod ręką iuż nie ma, przez co bez oWego 
artykułu pismo z Gazet Warszawskich wyjęte, nie 
zupełnieby dla nich zroy.umiainem było.

Gdy w Galicyi w gospodarstwie nie- iediio sie­
dzicie, którego użyteczność.' wieceyby upowszech­
nioną bydź mogła, a teraz prawie zupełnie iest nie-"’ 
wiadomą , przeto ponawia Redakcja, swoin, lak często 
czynioną prośbę , aby to, co iest dobrem i pożytecz- 
ńćm nie ginclo w niepamięci, lecz aby,  przez ogło- -
szenie go^w lóy Ghzccie, zastosowanie i udoskonala- 
nie onegoż ułat wiońcie bydź. mogło.



„ d e r .  Z a  pom ocą c n e g o * '  odbywa się lu trow a- 
5,nie w  trze c h  przep ęd za ją cy  cli kotłach  , it k ló -  
„ r y e h  każdy ma 310 g a r c y  czyi i 3 1/8 wiader. 
„P o n ie w a ż  w  L i s k a c h  pręd k ieg o  nie p o trzeba  
■ działania , ale rae zey  m ierzy  sie oduhód wy- 
■„warzyn (brahy) w e d łu g  l iczb y  k a rm io n e g o  by- 
„ d ł a ,  (k tórego  leraZ iest sztuk 160; p rzeto  tyl- 
„ k o  trzy razy  na d z ie ń ,  i  to b ardzo  zwolna, 
„śc ią g a  się w a r k a , ch ociaż  n ie ró w n ie  w i ę c e j  
„ lu t r o w a ć b y  można. —  W ła ś n ie  dla tego  z o -  
„ s ta ie  się dosyć czasu do w arze n ia  piw a w  tym- 
„ ż e  samym kotle. W y w a r z a  się a lbow iem  co 
„ tydz ie ń  w  ti’z e c h  oddzia łacie  p o  48 b e c ze k  pi- 
„ w a ,  n ie  rachuiąc podpiwku. —  C zy szcze n ie  
„ w a r z ą c y c h  k o t ł ó w ,  aby. nie dostawały p rz y  wa- 
,,1’zeniu  piwa ża d n e g o  za pachu z lu lro w a n ey  
„ r o b o t y  , dzieie  się p r z e z  samą p a r ę  daleko le -  
„ p ie y  , niż  p r z e z  każdy inny n aym ozoloieyszy  
„sp osób. — . T e n ż e  sam k o c io ł  p a r n y ,  nie p rze -  
„szka d za iąć  bynaym niey r o b o c ie ,  dostarcza  tyle 
j .c icp łey  w od y  , ile iey do w szystk ich  l iczn ych  
5,użytków  w  te y  wielk iey  g o rze ln i  p o trzeba . —  
„ W s z y s t k o  to  d zie ie  się za pom ocą ied n ego  tyl- 
„Uo ©gnia pod kotłem  parnym  , k tó ry  to o g i e ń * 

.4,pali się na ognisku dosyć po dobn em  do p ie c ó w  
„ M o sk ie w sk ic h  , i  w szelk ie  daie b ezpieczeń stw o , 
„ tra w ią c  tylko czw artą  część  m ateryału  palne- 
„ g o , k tóryb y  do w yw arzen ia  rów n e y  ilości trun- 
„ k u  m ó g ł  bydź sp otrzeb ow an ym . K oszta  na po- 
„ t r z e b n e  miedziane, naczynia  dla zro b ie n ia  ta- 
„ k ie y ż e  samey ilości trunku w  zw ycza yn ym  do- 
„ t y c h c z a s  sposobie , w ynosiłyby tr zy  r a z y  tyle. 
*,W  L i s k a c h  pali się samem d r z e w e m ; robio- 

„ n o  ie d n a k ie  p ró b ę  i  słomą , k tó ra  się zu p ełn ie  
„u d ała .  —  W y d a tn o ś ć  u c zyn i  zadosyć kaźde- 
„ m u  g o s p o d a r z o w i , z  k o r c a  b o w iem  ied n ego  zro-  
„ s łe y  i z ł c y  p s z e n ic y ,  zeb rnn ey  r. 1812 wypa- 

s „ la  się 8 garcy  szum ów ki (to iest t/2 w iadra  z 
y d w ó c h  m ecó w ), która  bynaym niey ni« trąc i  i 
„ o k o ł o  62 od 100 stopni waży.

,, Inne n a d z w y c z a jn e  pożytki takow eg o  
, ,urządzenia  są iuź dosyć dotąd, znaiom e a 
„ d z ie łk a  J P .  W in c e n t e g o  K r a t o c h w i l a ,  
„ k t ó r e  w yd ał o pa len iu  w ó d k i  w e  D w o r a c h  
„ z a  pom ocą pary* — 1 Są on e p r z e z  dokona- 
„ n e  w  L i s k a c h  ulepszenia  zu p e łn ie  dow ie- 
łidzióncmi. R z e c z o n a  czyn ność  odbyw ana iest 
u p rze z  ludzi p r o s t y c h , a n aw e t  p r z e z  tych, 
„ któ rzy  pań szczyzn ę robią. —  N aczynia  mie- 
„ d z ia n c  r o b i ł  w  samych L i s k a c h  JP . J ó z e f  
„ K o s s o w s k i ,  znany ko tla rz  K rakow ski,  
„ k tó r y  p r z e z  swoift p ie rw sze  w e  D w o r a c h
„p rz e d s ię w z ię te  robo ty  n abył d o state czn eg o  
„dośw iadczen ia  , i  ze  zdatnością  sw eią  miłość 
},ku sztuce  łą czy .  —  Pr©by w i e lk ie , w zg lę d e m

„ k t ó r y c h  P an o w ie  C h a p t a l ,  B c r t h ó l e t  i  
„ G a y  L u s a c  w  rap p o re ie  swoim do  narodo- 
„ w e g o  inslytntu o dziele P .  D u p o r t a l  r.  1 8 1 1  
„wyclanem (*) ośw ia d czy li ,  aby takowe m o g ły  
„ b y d ź  c z y n io n e ,  są w ię c  tym sposobem z n o w u  
„ p o w tó rzo n e  ; były  on e iuż b o w iem  w  A ustry-  
„ ac k im  Szląsku w  C i e s z y n i e  i w  Cyrkule  
„M yślen ickim  od r. 1802 i i 8 o5 , a zatem  da- 
„ le k o  w c z e ś n ie j  p r z e d  dzie łem  P .  R u p o r -  
„ t a ł  zrobionem i. —  J W .H r a b ia  P a w ł o w s k i ,  
„ z n a n y  ze  swoiey lu d z k o ś c i ,  k tó ry  dla sw ych 
„ w ia d o m o ś c i , ,  swoi ego sposobu myślenia i 
„przyk ład n o śc i  s w o i e y , z w r ó c i ł  na siebie uwa- 
„ g ę  J W . G u b ern atora  H ra b ieg o  G o e s s ,  c e ­
n i ą c e g o  każdą z a s łu g ę , z ło ż y ł  u rzę d o w n ie  
„ p r ó b y  uzyskanych w  swoiey g o rze ln i  trunków , 
„ a  p r ó c z  tego , takie p o czy n ił  urządzenia  , iż  
„ka żd y  ży czący  sobie oglądać w  sam ych L  i s- 
„ k  a c h  j iom ien io n y  apparat dystylluiący , oraz 
„ c h c ą c y  nabydż w  tey m ierze  dokładnieyszych 
„ o b ia ś n ie ń , otrzym a ie od Kom m issarza ie g o  
}iJP. P a w ła  M o i a r o w s  k i e g o ,  k tó ry  rów - 
„ n ie  iak i  P .  K r a t o c h w i l a  w e  D  w  0- 
„ r a c h  g o tó w  iest także dawać obiaśnienia i 
„ o d p o w ie d z i  na u czyn ion e  listownie zapyta- 
„n ia .  —  C. H. Galićyyski K z ą d  kraiow y r o z ­
k a z a ł  to go spo darcze  udoskon alenie  p r z e z  
„ U r z ę d y  cyrk u ło w e  ogłosić  , a p r ó c z '  te g o  
„ z w r ó c i ł  u w a g ę  a d m in istrac ji  dóbr R ząd o w ych  
„a b y  ten że  sam sposób palenia g o rza łk i  i w a ­
d z e n i a  piw a toż samo w  d o b rach  Kam eral-  
„ n y c h  m óg ł bydź 'Zaprowadzonym. “

O pis te n  z w r ó c i ł  n w agę W .  Józefa  R o t ­
k iew icza  d z ied z ic a  d ó b r  K r o c z y c e ,  p o ło ­
żon ych  w  P o w ie c ie  P il ic k im  i L e low skim  , k tó ­
r y  każdą część  .gospodarstwa r o ln ic z e g o  w  d o ­
b ra ch  tych  p r z e z  n akład  z w ytrw a ło śc ią  p o d ­
n ió słszy,  n ie  zrażaiąc  się n o w o ś c ią ,  p rze d s ię ­
w zią ł  r ó w n ic  podobną go rze ln ię  w e w si K r o ­
c z  y.c a c h  P o w ie c ie  P il ick im  D ep ai 'tam en cie  
K rakow skim  p o ło ż o n e j  z a p r o w a d z ić ,  i to w  r o ­
ku  1 81 4 , za  pom ocą w sp om nion ego w  p o w yż­
szym opisie , JP . J ózefa K o s s o w s k i e g o  do­
konał. —  Z a p ro w a d ze n ie  na te n  sposób g o ­
r z e l n i  śc iągnęło  rnwagę O b y w a t e l i ,  nietylko w  
bliskości,  l e e z  rów n ie  opodal m ieszkaiących  , i  
każdy dla lep szeg o  przek o n an ia  ndawał się na 
m i e y s c e , gd zie  o d b ie r a ł  od t e g o  sza n o w n eg o  
ObyWatela do k ład n e  obiaśnienie w szystkiego, p o ­
łą czo n e  raze m  z uw agam i n a b y tC m ip rze z  doświad­
c z e n ie ,  za  pomocą k tó ryc h  przed się w zią ł  ten że

(*) Recberckes sur 1’etat actuel de la ćL-tillntion du
Y in  en France. —  Paris 1811. Przełożone na iezyk
KieiniecŁi przez Hennstadta w Berlinie druidem
Amelunga roku i8ia.
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na rok następujący, ch o ciaż  z  n ow ym  nakładem , 
p o ro b ić  odmiany doskonalące zu p ełn ie  ten  w y­
nalazek. P rze d s ię w zię c iu  O b yw ate la  te go  z wy­
trw ałością  b e z  zrażania  się p o łączon em u  odpo­
w ied zia ł  za m ie rzo n y  skutek ; ‘a p r ze k o n an i  o  
tern n aoeznie  J W .  W o y e ie c h  H ra b ia  O s t r o w ­
ski inż w  d o b ra cb  sw ych  M a  l u s z y n i e  w  
P o w ie c ie  R adom skim  D ep arta m en cie  Kaliskim, i 
T W P o m n i c k i  d z ied zic  dób r  Z a g a i o w d  pod. 
P i ń c z o w e m  w  D e p a rta m e n c ie  K rakow skim  
p o d o b n e ż  g o rz e ln ie  w  roku bieźącyni za łożyli .

' O d m ia n y ,  które W .  J ó z e f  R Ć P t k i e w i c  z  
w  g o rze ln i  sw ey na fun dam en cie  n abytych p r z e z  
r o k  z e s z ły  dostrzeżeń'"i  d ośw iadczeń  p o e zy m ł,  
są następuiące ;

1) P o n ie w a ż  o kazało  się, i i  p o kryw y  zwy- 
e za yn e  na ga rca ch  , ia ko w e dotąd są używ ane 
n a w e t  w  d o b ra ch  L i i s k i  i D  w o r y ,  nie są do­
k ła d n e ,  z  p r z y c z y n y ,  i i  zb ytnie  parą b u rze n ie  
r o bo ty  w la n e j  w  k o c io ł  często kro ć  do w ie rz ­
chołka  p o kryw y  d osięg aiąe ,  w ra z  a spirytuse- 
w e m i kroplam i w padało  w  r u ry  do w ę ża  lub 
p io r u n a ,  i p r z e z  to  p rze szk a d za ło  n iekiedy  r e ­
g u la rn em u  o d e h o d o w i 'M e s u r p r z e t o  pokryw y 
w y ż s z e  od z w y c z a j n i e  dotąd u żyw an ych  z ro b io ­
n e  zostały  za  po m ocą  zn an eg o  z  ta len tów  w  
tym  p r z e d m io c ie  J P .  K o s s o w s k i e g o  m ie­
szkającego  w  K r a k o w i e ,  p r z e z  ćo odebód 
31e s u , czyli  p ie rw sz e g o  z r o b o ty  spirytusu iest 
z u p e łn ie  r e g u la r n y ,  c z y s ty  i m ocny.

2) G d y  w  p rzep a la n iu  M esu  na gorzałkę 
w  g a re u  o g rze w a n y m  parą w odn istość  pary  zrzą ­
d za ła  , iż g o rz a łk a  n ie  trzym ała  szum u zw y -  
c z a y n e g o  i p r z y z w o ite y  te g o ś c i ,  w'ięc W g a r cu  
o g r z e w a n y m  ogniem  , osobnym  m usiała  bydź 
M e so w k a  na szu m ów kę p rzep ęd za n a .  T a k  b yło  
yr ro k u  p rzesz łym . L e c z  za ra d zo n o  i u i  tem u 
w  n in ie jszy m  , iż  nie ma w ydatku  d re w  na ów 
o so bn y  ogień; Z a ra d z e n ie  to nastąpiło w  tym 
sposobie  r —  K o t lin a  , na k tó r e y  iest osadzony 
k o c io ł  ż e la zn y  (czy l i  parna  machina) z u p e ^ ió  
zosta ła  odm ienioną , i ciągi iey  o g n io w e  p r z e z  
J P .  K o s s o w s k i e g o  tak u r z ą d z o n e ,  że  p r z e z  
p r ę t o w e  d r z w ic z k i  że la zn e osa d zon e w  tey k o ­
tlin ie  o g r z e w a  się  zu p e łn ie  z  naylepszym  skut­
k iem  g a r n ie c  postaw iony tuż p r z y  m achinie par­
n e j  do p rzep alan ia  szuntowki i okowity.

, . O p r ó c z  t e g o ,  ch cą c  VY, B o t k i  e w i c z  
p r z e k o n a ć  s ię ,  czy l i  w  m ie js c u  m iedzianego 
g a r ca  nie m ó g łb y  byciź użytym  sku teczn ie  d r e w ­
n ia n y ,  k a z a ł  w  r o k u  p r ze sz ły m  z ro b ić  d re w n ia ­
n y  d o b rze  okuty , w  którym  lu b o  p o czątkow o 
tak doskonale szła  r o b o ta  i a k ' w  k r u s z c o w y c h ,  
iedn ak  po r o cz n e m  d o św iadczen iu  okazało s ię ,  
iż  d rze w o  acz b y ło  z  d ę b ó w  średnio m łodych  
użyte  na k le p k i ,  p r z e c ie ż  te  p o p rys zczy ły  s i ę ,

i ' para uchodziła. •—  W i ę c  W m ie jsc u  t e g o  
d re w n ian e go  k aza ł  u lać  ż e la z n y ,  obeyim nący w  
sobie g a r ćy  210 (to  iest tyle , ile każdy z d w ó c h  
m iedzianych) , który zastęp uie  teraz  iak naydo- 
kładniey m ieysce m ie d z ia n e g o ,  a  kosztnie 2f i  
m u iey ,  niżby koszto w ał miedziany. .—  K o c io ł  
p a r n y ' w , K r o c z y c a c h '  ta kże  iest żelazny , u la­
ny w  k ra io w ey  S uch odn iow skiey  fa b ry ce .

U rząd zon a  tym sposobem  G orze ln ia  w  
K r o c z y c a c h  u  W .  R  o t k  i e w i  c z a , o p ró c z  
inn ych  dogodności,  zrzą d za  n iezap rzeczo n ą ko­
rzyść z  ochrony lasów dotąd na ten p rzed m io t  
go rze ln ian y  n a d er  n iszczon ych  , a lbowiem m ała  
ilość d rze w a  pod  machinę parną używana d zia ­
ła  iednym  ogniem  na garn iec  , w  k tórym  się 
szum ow ka lub okow ita  p r z e p a la ,  na trzy  w ie l­
kie  g a r ce  , w  k tórych  robota  p ę d z i  s i ę ,  i n a  
naczynie  , w  k tórem  się taż samą parą ziem n ia­
ki ,  do p r z e r o b ie n ia  ich  na w ódkę nżyć sis 
m u ią e e , gotuią ; dopom aga ie szc ze  do susze­
nia słodu w  b ę d ą c e j  obok suszarni. —  P rz y -  
tem  w sźystk iem  zw a żyw sz y  , i le  to w p r z ó d  
w y ch o d ziło  co rok  fu r  p ó  d rz e w o  do b ro w a ru ,  
ile rąk do iego r ą b a n ia , i le c o ro c z n ie  rep a ra -  
cya g a r c ó w  i ub ycie  z n ich  m ied zi  koszto w ać  
m u sia ło ,  łatw o się .każdy  przek o n a  o k o rzyśc i  
z  tak urząd żon ey  g o r z e l n i , a n aw et  o nayzti- 
p e łnieysżem  b e zp ie cze ń stw ie  od p o ż a r u ,  i o 
p r z y ie m n ó ś e i , iaka z  ła t w ie js z e g o  utrzym ania 
w  taKiey g o rze ln i  oebędo stw a wynika, W  G o ­
rze ln i  K r o c z y c k ie y  p o k ry w y  z g a r c ó w  dó  nabi'- 
iania ro b o ty  n ie  zdeyńmią się , ho to n abijanie  
p r z e z  m ałe  b a c z n e  o tw o ry  i rynny iest u ła ­
tw ion e. W y w a r y  z a ś ,  za  odkręceniem  k u rk ó w  
u spofin g a r c ó w  b ęd ących  , rynnam i p rzy kry  te- 
mi o d ch o d zą , '  k tó re  nie podpadając p rzyp a len ia  
w  takiey parą r o b o c i e ,  są przy iem nieyśzem i dla 
b y d ł a , '  a tem samem staię^ się p rzyczyn ą  do 
p ręd sze g o  ie g o  utuczenia. — • D o  tego w szyst­
k iego  go rza łka  tym sposobem  ^pędzona, i e s t n a y -  
zd a tn ie jszą  do  ro b ie n ia  z  niey n a j le p s zyc h  l ikw o -  
rów: i gdy żadnemu przypaleniu  podpaść  nie m oże.

O c z e m  w sźystk iem  n iżey  p o d p is a n i ,  iak© 
n a jb liżs i  'świadkowie , p rzekon aw szy  się n a o c z ­
n ie ,  mamy sobie za  ch lubę p o d ać  tę w iad o ­
m ość  do pism pub liczn ych  z  zapew n ien iem  w  
imieniu te go  sza n o w n eg o  O b yw a te lh ,  ,iż każdy, 
k tó ry  tylko urząd zen ie  go ćze ln i  na sposób tu 

‘opisany j inż żadnem u po w ątp iew ania  lub ob a­
w ie  o  n iedokładną n o w o ść  n iepodlegaiącey, 
p rzed się w ziąć  z e c h c e  , znaycłzie w  O b yw a te lu  
tym dla m iłości dobra p u b liczn eg o  naychętn iey-  
sze go  o wsźystkiem  uwiadom ieiela.

D a n  w , P i l i c y  d. 21. L is topada » B i5  r. 
P o d p p efekt  P tn  P il ic k ic g o  Ł ę s k i ,

K u l c z y c k i .  P r e z e s  R ady  P tu  P il ic k icgo ,


